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Grudzień to czas oczekiwania 
na Święta Bożego Narodzenia i  
Mikołaja, jednak w Przedszkolu 
Miejskim w Raciążu czas oczeki-
wania wypełniony jest licznymi 
atrakcjami i działaniami. Dzieci 
odwiedziła Pani Mikołajowa, 
wykonywały z rodzicami ozdo-
by świąteczne, ale także oglą-
dały spektakle teatralne.

W grudniu  w grupie „Koniczyn-
ki” odbyły się warsztaty dla dzieci 
i rodziców. Zainteresowani wspól-
nie z pociechami wykonali ozdoby 
świąteczne, które pięknie ozdobiły 
salę przedszkolaków. Zaś dzieci z 
grupy 3- latków „Jagódki” wspólnie 
z rodzicami przygotowywały ozdoby 
choinkowe. Dzieci zaprezentowały 
również swoje umiejętności wokal-
no-taneczne improwizując do piose-
nek o tematyce zimowo- świątecznej. 
Do wspólnych zabaw dzieci zaprosi-
ły również rodziców. Uwieńczeniem 
spotkania była pięknie ozdobiona 
choinka. W grudniu w grupy „Mo-
tylki” oraz „Sówki” miały zajęcia z 
wykorzystaniem tablicy interaktyw-
nej pt.: „Zabawy matematyczne - li-
czymy w zakresie 7”.

Odwiedziny Pani Mikołajowej
Na początku grudnia w przedszko-

lu gościliśmy aktorów z teatru TAK. 
Podczas przedstawienia „Co się sta-
ło z Mikołajem?” wraz z dzielnym 

skrzatem Bąblem szukaliśmy zagi-
nionego Mikołaja. Zaś w mikołajki, 
6 grudnia, do naszego przedszkola 
zawitała Pani Mikołajowa. Podczas 
spotkania dzieci zaśpiewały jej pio-
senki oraz poczęstowały mlekiem 
i piernikami. Po takim powitaniu 
Pani Mikołajowa z radością i uśmie-
chem na twarzy rozdała przedszkola-
kom upominki, na które tak długo 
czekały.

Mała kasztelania
Dzieci z Przedszkola Miejskiego 

w Raciążu uczestniczą w projekcie 
pn. „Mała Kasztelania Raciąż” w ra-
mach których ćwiczą elementy tańca 
dawnego, ale również dowiadują się 
ciekawostek historycznych oraz reali-
zują działania rytmiczne i ogólnoko-

ordynacyjne. 
MCKSiR w Raciążu oraz „Mała 

Kasztelania Raciąż” zapraszają 
wszystkich chętnych na NOWE ZA-
JĘCIA DLA DZIECI - TANIEC 
DAWNY. Więcej informacji oraz za-
pisy w sekretariacie MCKSiR w Ra-
ciążu lub pod numerem tel. 23 679 
10 78.

MP w Raciążu

Wiadomości z Przedszkola Miejskiego

Grudniowy czas
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Jest chłodny grudniowy dzień 
1948 roku. Do Elżbiety Kozanec-
kiej ps. „Basia” uczennicy klasy 
II Gimnazjum Państwowego im. 
Władysława Jagiełły w Płocku, 
dociera straszna informacja o 
aresztowaniu przez Urząd Bez-
pieczeństwa Publicznego ojca 
i brata. Dostaje też wiadomość 
o poszukiwaniu jej przez  funk-
cjonariuszy UB. Elżbieta Koza-
necka w czasie okupacji była 
Kurierem Armii Krajowej. Po 
wkroczeniu sowietów wstąpiła 
do Narodowego Zjednoczenia 
Wojskowego w celu dalszej wal-
ki, współpracowała z oddziałem 
Wiktora Stryjewskiego „Cacko”, 
gdzie była „wywiadowcą”.

„Basia” nie zastanawia się dłu-
go, postanawia uciec do Raciąża i 
wstąpić w szeregi oddziału „Cacki”, 
który swą główną bazę i kryjówki 
miał w kompleksach leśnych wokół 
Raciąża. Dowódca i większość jego 
kompanów świetnie znali te tere-
ny ponieważ  mieszkali w nich od 
urodzenia. Lasy raciąskie opuszczali 
tylko w celach przeprowadzenia ak-
cji wywiadowczych, bojowych lub w 
celu zdobycia żywności. Oddział w 
czasie okupacji niemieckiej wchodził 
w skład sierpeckiego oddziału  Armii 
Krajowej „Mewa”. Po wojnie wszedł 
w skład NSZ (Narodowe Zjednocze-
nie Wojskowe).  Patrole bojowe 23 
Okręgu NZW stoczyły szereg walk 
z grupami operacyjnymi MO i UB.

Elżbieta Kozanecka „Basia” do 
miasta dociera następnego ranka, 
gdzie spotyka się z mieszkanką Ra-
ciąża Teodorą Skubiszewską „Bar-
barą” – łączniczką por. Franciszka 
Majewskiego „Słonego”  oraz Janiną 
z domu Pietrek Samoraj, pseudonim 
„Celinka”. Dziewczyny po przejęciu 
koleżanki kierują się ulicą Mławską 
w stronę cmentarza, gdzie po kilku-
nastu minutach w śniegu po kolana 
docierają do ściany „lasu raciąskie-
go”. Tylko sobie znanymi ścieżkami 
docierają następnie do „lasu żychow-
skiego”. Tam odnajdują kryjówkę 
oddziału „Cacki”.

Młoda, ładna dziewczyna zostaje 
serdecznie powitana przez obecnych 
w kryjówce żołnierzy oddziału „Cac-
ki”: Stanisława Derkusa „Śmiałego” 
z Kozolina (zastępcę dowódcy), Lu-
domira Peczyńskiego „Władka” z 
Żychowa, Zygfryda Kulińskiego „Al-
bina” z Gralewa, Wacława Micha-
laka „Gałązki” ze wsi Bromierz gm. 
Staroźreby i Szczepana Stryjewskiego 
„Józefa” brata „Cacki” z Żychowa. 
Po kilku godzinach odpoczynku 
Stanisław Derkus, Zygfryd Kuliński 
i Szczepan Stryjewski odprowadzają 
z lasów do drogi gminnej łączącej 
Pólka Raciąż z  miastem łączniczkę 
Teodorę Skubiszewską „Barbarę”. 

Janina Samoraj i Elżbieta Kozanecka 
pozostają z oddziałem. Już od pierw-
szych spojrzeń jak się później okaże 
rodzi się miłość „Basi” do Ludomira 
Peczyńskiego „Władka”. Po pół roku 
pobytu w oddziale „Cacki” młodzi 
zaręczają się i planują ślub.

Ludomir Peczyński „Władek”          
Elżbieta  Kozanecka „Basia”

Wzięcie ślubu młodym uniemoż-
liwia KBW, UB i MO. Oddział  był  
stale tropiony przez znaczne siły to-
talitarnego reżimu. Para ma jednak 
nadzieję, że już wkrótce mocarstwa 
państw zachodnich zmuszą armię 
czerwoną do opuszczenia terytorium 
Polski i nadejdzie dzień, kiedy nasze 
Państwo będzie w pełni wolne i de-
mokratyczne. Nie przewidują jednak 
tego, że dzień 8 lutego 1949r. będzie 
dla nich dniem ostatnim.  Tego dnia 
ich patrol kwateruje u sołtysa wsi 
Gałki gm. Mała Wieś Urbańskiego 
i jego sąsiada Kowalskiego. Jeden z 
mieszkańców wsi Reczyn gm. Bo-
dzanów chce dostać nagrodę i donosi 
na nich bezpiece. Patrol wraz z do-
wódcą zostaje otoczony przez grupę 
operacyjna KPMO i PUBP z Płocka, 
Sierpca i Płońska oraz 262 żołnierzy. 
Siły bezpieki otworzyły ogień w kie-
runku domu gdzie przebywał patrol 
„Cacki”. Nie było żadnych szans na 
przebicie się przez szczelny kordon 

oddziału bezpieki. Pomimo dzielnej 
walki narzeczeni, nie chcieli dostać 
się do niewoli, być katowani, wię-
zieni, poniżani i maltretowani przez 
wroga. Zamiast tego wybrali hono-
rową, żołnierską śmierć na placu 
boju. „Basia” i „Władek” spojrzeli po 
raz ostatni sobie prosto w oczy, sple-
tli swe dłonie w tym ostatnim już 
narzeczeńskim uścisku i … odbez-
pieczyli ostatni posiadany granat. W 
walce oprócz nich zginął także  Jan 
Kłobukowski „Janek”. Aresztowano: 
ciężko ranną Janinę Samoraj „Celin-
kę”, Wiktora Stryjewskiego „Cackę”, 
Wacława Michalskiego „Gałązkę” i 
Zygfryda Kulińskiego „Albina”. U 
zatrzymanych i zabitych znaleziono: 
3 automaty MP 44, 2 automaty PM 
41, 1 karabin KBK, 1 pistolet P 38, 
2 pistolety „Parabellum”, 1 pistolet 
cal. 7,65 mm, i kilkadziesiąt sztuk 
rożnej amunicji. Wszyscy schwy-

tani partyzanci zostali natychmiast 
przewiezieni do warszawskiego mo-
kotowskiego więzienia i poddani 
intensywnemu i brutalnemu śledz-
twu, prowadzonemu przez znanego 
z okrucieństwa funkcjonariusza UB 
Bronisława Szczerbakowskiego. 

Wzięci żywcem żołnierze zostali 
skazani przez ówczesny Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Warszawie i zamor-
dowani w mokotowskim więzieniu.  
Jedynie Janinie Samoraj „Celin-
ce” udało się uniknąć kary śmierci.                                                                                          
Wiktor Stryjewski „Cacko”- skaza-
ny na  „...trzydziestoośmiokrotną 
karę śmierci [...]”  Wyrok wyko-
nano 18 I 1951 r. ( tak wysokiego 
wyroku nie otrzymał w Polsce żaden 
żołnierz podziemnej konspiracji).                                                                                                  
Zygfryd Kuliński „Albin”  po bru-
talnym śledztwie został skaza-
ny przez  WSR Warszawa, sygn. 
akt Sr. 1534/49 na karę śmierci. 
Stracony 29 III 1950 w więzie-
niu mokotowskim w wieku 26 lat. 
Wacław Michalski „Gałązka” - 29 
września 1949 r. Wojskowy Sąd Re-
jonowy w Warszawie skazał Wacła-
wa Michalskiego na karę śmierci . 
29 marca 1950 r. w więzieniu na 
Rakowieckiej w Warszawie wyrok 
wykonano.             Janina Samo-
raj „Celinka” – wyrokiem z dnia 25 
sierpnia 1949 r. skazana została na 
5  lat pozbawienia wolności, utratę 

praw publicznych i  obywatelskich 
praw honorowych na okres 2 lat.

Wiktor Stryjewski „Cacko” (1915 
-1951). Urodził się i mieszkał w Ży-
chowie, gm. Raciąż, Uczestniczył w 
kampanii wrześniowej 1939 jako 
żołnierz 32. pp. W czasie okupacji 
niemieckiej był żołnierzem AK w 
Obwodzie Sierpc. Po wkroczeniu 
wojsk sowieckich, od wiosny 1945 
dowodził Służbą Ochrony Kolei w 
Raciążu. W lutym 1946 zabił sowiec-
kiego żołnierza, który gwałcił Polkę. 
Został za to aresztowany przez UB. 
Dzięki pomocy współpracującego z 
podziemiem funkcjonariusza resor-
tu bezpieczeństwa zbiegł z aresztu.   
Jeden z najbardziej znanych dowód-
ców patroli bojowych ROAK (Ruch 
Oporu Armii Krajowej) spośród 
grup zbrojnego podziemia działają-
cych na terenie powiatu sierpeckiego, 
płockiego i rypińskiego. Dowodził 

oddziałem zbrojnym powiązanym z 
ROAK, pod koniec 1946 roku od-
dział wszedł w skład NSZ (Narodo-
we Zjednoczenie Wojskowe). Patrole 
bojowe 23 Okręgu NZW stoczyły 
szereg walk z grupami operacyjnymi 
MO i UB.

Kuliński Zygfryd    [1924-1950], 
żołnierz ROAK/NZW, ps. „Albin”.

Ur. 03 I 1924 w Gralewie gm. Ra-
ciąż, syn Jana i Anastazji z Grudów. 
Przed wojną ukończył 6 klas szkoły 
powszechnej. Po wojnie mieszkał w 
Gralewie i pracował w rolnictwie. 
Wstąpił do konspiracyjnych struktur 
ROAK po zakończeniu niemieckiej 
okupacji, służył w oddziale poruczni-
ka Majewskiego „Słonego”. Później 
po podporządkowaniu oddziału 23 
Okręgowi NWZ, został przydzielo-
ny do oddziału  dowodzonego przez 
Wiktora Stryjowskiego „Cacki”. Brał 
udział w wielu akcjach zbrojnych 
przeciwko komunistom.

Wacław Michalski „Gałązka” 
- (1923 – 1950) ur. 5 listopada 
1923r. we wsi Bromierz gmina Sta-
roźreby (pow. Płock). Był żołnierzem 
AK,ROAK,NZW.

Jan Kłobukowski ps. „Janek” 
(1929-49), urodzony w Strupczewie 
Dużym koło Płocka. Nieznane są 
jego losy w okresie okupacji niemiec-
kiej. Po wkroczeniu Armii Czerwo-
nej najprawdopodobniej w oddziale 
ROAK Obwód „Mewa”. Następnie 
w oddziale Wiktora Stryjewskiego.

Janina Samoraj „Celinka” ( 1928 
– 2018), urodzona 08.04.1928 w 
Chudzynku (pow. Płock), 15 km od 
Raciąża. Od kwietnia 1947 współ-
pracowała z oddziałem ROAK do-
wodzonym przez Franciszka Majew-
skiego “Słonego”, a następnie NZW. 
Zagrożona aresztowaniem, w listo-
padzie 1947 weszła w skład oddziału 
NZW dowodzonego przez Wiktora 
Stryjewskiego “Cackę”.

Elżbieta  Kozanecka „Basia” ( 
1928 -1949),  urodziła się 8 sierp-
nia 1928 r. we wsi Czerniewo (gm. 
Radzanowo). W czasie   wojny była 
łączniczką Armii Krajowej, potem 
w NZW. Po wojnie rozpoczęła na-
ukę w Państwowym Gimnazjum i 
Liceum im. Wł. Jagiełły w Płocku. 
Uczęszczała w tej szkole do pierwszej 
i drugiej klasy gimnazjum w 1945 i 
1946. W grudniu 1948 r. dołączyła 
do oddziału Wiktora Stryjewskiego 
„Cacki”. Najpierw była wywiadowcą 
dla oddziału Cacki, ale gdy zaczęło 
grozić jej aresztowanie, weszła w jego 
skład.

Ludomir Peczyński „Wła-
dek”(1923-1949), urodził się 30 
grudnia 1923 się w Żychowie gmina 
i parafia Raciąż.  W czasie okupacji 
niemieckiej walczył w szeregach AK, 
po wkroczeniu sowietów działał w 
Ruchu Oporu Armii Krajowej w 
Obwodzie „Mewa”. Gdy 19 listo-

pada 1947r. nastąpiło oficjalne pod-
porządkowanie oddziałów ROAK, 
kierowanych przez Franciszka Ma-
jewskiego ps „Słony”, 11 Grupie 
Operacyjnej XXXIII Okręgu Naro-
dowego Zjednoczenia Wojskowego. 
Ludomir Peczyński znalazł się w pa-
trolu „Cacki”.

W roku 2016 w Bieżuniu (dlacze-
go nie w Raciążu?) Arkadiusz Gołę-
biewski reżyser i autor scenariusza 
nagrywa film pt. „Kochankowie z 
lasu”. Jest to film o miłości. Jego osią 
jest prawdziwa historia pary party-
zanckiej „Basi” i  „Władka”, którzy 
zginęli razem w lutym 1949 r. Film 
ma  też pokazać osobiste przeżycia 
młodych ludzi w  tamtych drama-
tycznych czasach, zarówno te roman-
tyczne, jak i  te  tragiczne, opowiada 
o tym, że była partyzantka, las, wię-
zienie i  śmierć, ale była też miłość, 
byli narzeczeni, małżonkowie, rodzi-
ły się dzieci. 

W Sierpcu, żołnierzy walczących 
o niepodległość Polski na ziemi sier-
peckiej w latach 1945-1956 upa-
miętnia tablica na zewnętrznej ścia-
nie południowej kruchty kościoła 
klasztornego.   Powstała z inicjatywy 
Związku Żołnierzy Narodowych Sił 
Zbrojnych Okręgu Stołecznego. Po 
akceptacji treści tablicy przez Kurię 
Diecezjalną Płocką i ówczesnego 
proboszcza, ks. Leszka Żuchow-
skiego, została umieszczona w 1997 
roku. Poświęcił ją biskup pomoc-
niczy warszawsko-praski Zbigniew 
Józef Kraszewski w niedzielę, 5 paź-
dziernika 1997 roku, po uroczystej 
Mszy Świętej sprawowanej w intencji 
„tych, którzy zginęli z rąk NKWD i 
SB walcząc o wolność ojczyzny”. 
Wśród umieszczonych 23 nazwisk, 
znajdują się też nazwiska Wiktora 
Stryjewskiego „Cacki”, Stanisława 
Derkusa „Śmiałego” i Szczepana 
Stryjewskiego „Józefa” z Żychowa i 
Kozolina.

Raciążanie nie znają ich wcale albo 
znają słabo. Zadbała o to peerelow-
ska propaganda, pilnie strzegąca, by 
żołnierzy powojennego podziemia 
niepodległościowego unicestwić nie 
tylko fizycznie, ale i pogrzebać na za-
wsze pamięć o nich. Nie wspominają 
o nich podręczniki do historii, nie 
ma ich grobów, a szczątki udaje się 
odnaleźć tyko i wyłącznie dzięki pra-
com historyków mozolnie przeczesu-
jących w poszukiwaniu płytkich gro-
bów i przestrzelonych czaszek skraje 
cmentarzy wojskowych czy dziedziń-
ce byłych katowni.  

„Leszja”

1marca 2016 r. w  Liceum Ogól-
nokształcącym  im. Władysława Ja-
giełły w Płocku odsłonięto tablicę 
upamiętniającą Elżbietę Kozanecką 
ps. Basia.

Historia Raciąża

Kochankowie z raciąskiego lasu

źródło: www.pixabay.com
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Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej Lokatorsko – Własno-
ściowej w Raciążu składa podziękowania za pomoc w orga-
nizacji spotkania w dniu 14.12.2019r. Pani Ani Mika i Panu 

Arturowi Adamskiemu – dyrektorowi MCKSiR.




